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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Warszawa 12 LIpca. 
WiapoMości URzĘpowE op Woyska. 
Wyciąg z Rapportu uczynienego Naczel- 
nemu Wodzowi przez Jeneiała Bryga- 
dy Chrzanowskiego dnia 9 Lipca 1831r. 

Celem sprowadzenia na Zawichost do kore 
Pusu mego dowóddztwa parku ertylieryi , iako 
też Infirimeryi t zapasów, które dla odbycia 
Z większą lekkością ruchu zamierzonego, w 

śMoścn byłem zostawił, i zabezpieczenia 
tegoż transportu od napadu nieprayiacielskie- 
50 w Marszu , posłałem oddziały piechoty dla 
oczyszczenia tey części kraiu, przez który ten- 
è miał przechodzić.  Posłałem rónnież w 
tym celu batshon strzelcdw celnych do Sol- 
<a, podzielony na dwa oddziały dla trzy ma- 
nia poste,unku po prawćy i po lew€y stronie 
Wisły pod dowództwem kepitanów Giyot ł 
Giedroyc. 

W skutek Pewziętych wiadomości o nie- 
przyiacieln, te dwa oddziały połączyły się i 
przeszły dnia 2 b. m. o godzinie 1 rano pod 
dowództwem kapitana Giedroyć przez Wisię 


pod Solcem; a dnia 4 t. m. o godzinie 2 z 
rana napadły na szwadron dragonów Kinborn* 
skich, trz: maiacy posterunek pod miastem 
Bełżyce; w utarczce tćy nieprzyiaciel stracił 
w poległych majora Toll dowddzcę rzeczone” 
go szwadronu oraz rotmistrza Reiew', trzy- 
dziestu ludzi i piętnaście koni, w niewolę 
zaś dostało się 95 ludzi, między ktdremi 2ch 
kornetów i 2ch junkrtw; również 128 koni 

i bagaże oddziału tego zabrane zostały. 
Transport cały bez żadnéy straty przybył 
do Gniewoszowa i złączył się z korpusem do- 

wództwa mego. 
Za zgodność ; 

Szef Sztabu głównego Jen: Dswizyi 

(podpis ) Tomasz Łubieński. 


Podoffcer Cznykowski, 2 pu ku 7 nłanów 
zabrał na dniu © b. m. do niemoli, przy pne 
mocy streży bezp eczeństwa obwrńu Fłeckie- 
go, ách cfficertw pnardyi resesvyskićv i kile 
kunastu Żołnierz. — Enia $£1 Iipca 1834 r. 

(Tu pudpis iak uyżzy.) 
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(9) poruszeniach woyska rnsepystłego w dniu 
O b. m. nadeszły tu nastzpu ace wiadomeści: 
« Główna armia nieprzy'acielska złożona z 
korpusu xięcia Szach nwskiego 1 hr. Witta, 
maiąca przy sobie feldinarszałka Paszkiewi- 
cza, ruszyła z Pułtuska przez G<fnowo i 
Str egocin. Korpus pierwszy ma mieC pie- 
choty pułków 16, kiryssyerów 6, huzarów 
tyleż i armat 72. Korpus Witta konnicy o- 
koło 8000 i armat 14. Hr. Pahlen i X. Ło- 
puchin z woyskiem 18,000 i armat 16 liczą- 
cóm, z Gołymina w tym samym poszli kie» 
runku, a cała ta armia rozłożyła się między 
Płońskiem i Ciechanowcem. Gwardye z Ma- 
kowa poscły na Mławę. 
ło 3000 kozaków, wysłano oddziały na Ra- 
ciąż ku Toruniowi, zapewne po przygotowa- 
ną żywność, gdyż głód ma bydź w tćy ar- 
mii. Żołnierze mocno narzekaią i pragną 
dostać się w niewolą. Wiadomości z dnia 9 
od walecznego podpułkownika Pietrusiniskie- 
go nadesłane, oznaymura, iź od uiętego fele 


Na Szłubowie sta- 


czera nieprzyiacielskiego, miał się dowiedzieć 
Że feldmarszałek Paszkiewicz, W, xigżę Mi- 
chał i jenerał Witt, imaia się znaydować w 
Płocku z armią 60,000 wynoszącą. To iest 
pewno, żo w dniu 8 całą noc strzelano z 
dział pozycyynych na naszą stronę, dla cze- 
go dowódzca kadrów i straży bezpieczeństwa, 
ciągle przez gorliwość kommissarza obwodu 
Gostyńskiego wzmacniany, widział się zmu- 
Azon:m pon szczyć berlinki 1 ustąpić nieco 
od brzegów, przy ktorych zbyt był wystawio- 
ny na ogień. ,, 

Oddziały nasze zaymuia Nasielsk, Pułtusk 
i Wyszogrod. 

Rüdiger z swoim korpusem znowu oddala 
się ed rzeki Wieprza i zbliża się ku Siedlcotn. 

Wzdłuż lewego brzegu Wisły ku Niesza- 
wie, stoią massy straży bezpieczeństwa z przy- 
łegłych obwodów. 
Żelazną arimatkę na wozie, 1 zaprowodzili ia 


Ci wieśniacy inieli starą 


na preeciw Płocka zkąd Rowyanie strzelali z 


chmiu 12 funtowych; armatka pradziadów 
odpowiadała na ich ogień i nie została zde- 
montowana! Kępy są obsadzone strzelcami. — 
Woyskiem regularnóm dowodzi w tych stro- 
nach jenerał Słryjej.ki i podpułkown k Piz- 
trusiński. — Z resztą wczoray zwmnieyszyła 
się liczba Rossyan w Płocku, mieli daley n y- 
ruszyć ku granicy pruskiey, pozostawiając 
cholerę w mieście. 

Wielu woyskowych mniema, że Paszkie- 
wicz nie będzie przechodził Wisły całórna 
woyskiern, lecz Że zechce uderzyć znaczną 
siła na lewe nasze skrzydło i odciąć woysko 
od Wisły 1od Warszawy. — Tymczasem Rząd 
gotuie się na przeyście Wisły, i słychać, iż 
zaymuie się śiodkatmi potrzebnemi na przy- 
padek oblężenia stolicy. 


Wczoray k lIkunastu posłów, szczególnićy 
z województwa Kaliskiego, wyprawiło uceię 
dla Teodora Morawskiego w gospodzie Con- 
Kilku członkow rządu było obecnych, 


Spełniano różne toa. 


tego. 
Bawiono się wesoło: 
sty, przy stosownych koleynych przernowach, 
Wykrzyknięto zdrowie Lafajetta, Rządu Na- 
szan. Wincenty Niemojowsk! 
izby poselskiey. Przy 
końcu złożono 182 złp. na wsparcie dla włoe 


rodowego, a 
zdrowie inarszałka 
Ścian z prawego brzegu W sły, woyną zni- 
szczonych, i przesłano tę sumkę na cel prze- 
ZnaCŁeny, za pośrednictwem redakcyi Kurye» 
ra Polskiego. Jenerał Uuuński, przytomny 
był uczcie. 


Jenerał dywizyi Rybuiski, powszechnie ko- 
chany 1 szanowany, nowych praw nabył du 
puolicznego uwielbienia I wdzięczności. Kie- 
dy mu Wódz Naczelny powierzał dowództwo, 
całego prawego skrzydła , uie chciał przysąć 
takiego zaszczytu i chętnie poszedł pod roz- 
kazy jenerała Chrz inaiU$kiego , którego tym 
sposobem uczcił talenta 1 miłość oyczyzżny. 
Oto obywatela Żołnierza , 


który zapomina o sobie, i o przemiennych 


iest wzór cnoty 
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małościach, a widzi tylko przed sobą dobro 
kraiu; iedyny cel wszystkich serc poczciwych. 


Jenerał Krukowiecki wrócił do Warszawy. 


Nadeszły wiadomości 
rych nieszczęśliwych rodakach naszych. Pod- 
pułkownik Krzyż nowski, którego od r. 1826 
Moskale włoczą z jednego więzienia do dru- 
giego, widziany był w Kazamiu na początku 
czerwca , biedny, schorzały, znędzniały, tak 
go wieźli do Tobolsk: na $yberyg. Z oby- 
wateli porwanych na Wołyniu i Podolu, trzy- 
mano w Permie 13, a w Kursku 39. Między 
ostatniemi był i Wiktor Ossoliński, 


z Rossy) o niektó. 


List z Paryża wczoray odebrany zapewnia, 
Że nowi deputowani we Francji prawie wszye 
scy będa domagać się, aby Fraucya zbroyno 
Żadała niepodległości Polski i z tego powoda 
iuż gwałtownie uzbraia'a się pułki francuzkie. 

Przeszłóy poczty doneszono z Berlina , iż 
W rados 
mość tę potwiesdzaig listy z Ld.ńska, po- 
diug których wybuchnęła ona bardzo gwał- 
tonnie w tćy stolicy Rossy1, tak iź w pierw- 
SŁych zaraz dniach pu kilkaset ludzi uinierało. 


cholera ziawiła się w Petersburgu. 


Rząd pruski zatrzymać kazał prowadzona 
dla nas broń w klocact imachoniowych z Fran- 
Cy! około 7UU00 sztuk: 400 ceatnarow saletry 
1 29 beczek prochu. Prezydent xięetwa Po- 
Zuafńskiego Fiuttwell, szczególpićyszą każe dar 
WaC baczność na wekturantów francuskich, 


mw 


IKTERWENCYA, 


Gazeła Augsburgska zawiera następuiący 
Wazoy list, pisany z Londynu n4 trzy dni 
Pred otwarciem parlamentu: 


* Ajenci Rządu polskiego rozwinęli dotyche 


Czas Nadewycząyną czynność; użyli nszelkich 
Śrudkuw aby Mmocaistwa uiąć dla swéy spra- 
w), | iakakolwiek bądź interwencja położyć 


konieć wojnie w Nieszczęśliwćy swey oy- 
czycuie. W istocie udało un się do pewue- 


go stopnia, ziednać sobie przychylność tutey- 
szey konferencyi. Zyczenia ich popierał szcze- 
gólme; xżę Talleyrand który zużądał instiruk- 
cyi z Paryża, w celu załatwienia zatargow 
rossyysko p lskich tą sama drogą co sprawy 
Łelgiyskiey, to iest aby kunferencya lundyń- 
Ske zajęta się niemi i ułożyła propozycye de 
układuw. Odpowiedziano mu, !Ż rząd fran- 
cuzki byłby zaspokoiony ukończeniem krwa- 
wey walki w Folszcze, i iżby to uważał za 
naywiększy tryumf rozwiaięcia cywihzacyi, 
gdyby konferencya zdołała to wielkie, tak 
obfite w skutkach dla Europy zadonie roz- 
sirzygoąć z zadowoleniem stron interessowa- 
Zu zarem woino xięciu Talleyrand 
porozumieć się z swymi kollegami, zbadać 
ich widoki i użyć wszelkich stosownych srod- 
kow w celu osiazDienia 


nych. 


pomyślnego skutku 
układów wymikaiacych z uczuc czysto filan- 
tropicznych. Z rowna pewnością przewidy* 
wać było możua, że Avgi a pizystapi do roz- 
poczętey przez Fraucyg inicyotywy, dak z 
dragićy strony by£oby zadziwiału, gdyby i0- 
nl iudiący udział w bonfeiencji, towoa byli 
okazali ochoczość. 

Polityczne sivosunki narodu angielskiego doe 
zwalsią dowolnego na zewigtrz poruszenia , 
kiedy inne inoGarstwa stałego laau, woga we- 
wogirz wolu y posiępować , lecz względem 
stosunków zewnętreqy ch, podwoy ag ostrożność 
na względze mieć wiuny. OsiazDieuie Uspo- 
koienia kolski przee przylacielskie narady, 
oddanie sprawy tey pod sąd kouterencyi, ziar 
wato się lordowi Polinerston bardzo siusówną 
i dla tego przyiał proiekt x ęcia Taileyrand, 
lnaczey sądzili peanumocnicy Pruss 1 Austryi, 
którzy w muy potmyśloyiu postępie Sprawy 
belgiyskićy, niecheiel: upanyw.Ć zachęcenia do 
innych tego rodzaju aoświadczeń i z różnych 
przyczyn naturalnemu izeczy biegowi nade 
wyiiuszcnyłu zdawali się dawać pierwszeń» 
stwo. O>gdeili więc, oź konferencja nię po 


winna się zdytuowaĆ piźcumui0luśhi, LIE Weide 
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gniętemi ieszcze do protokułu. Okoliczność 
ta oddała proiekt xięcia Talleyrand pod wy- 
łączne osadzenie gabinetu angielskiego. Z 
kad wynikło , iż Francya z Anglis zawarły 
oddzielny układ, maiący na celu uspokoie- 
nie Polski, 
maig się wspólnie naradzać nad środkami i 
sposobami doprowadzaiącemi do tego celu. 
Nayprzód obadwa dwory zamierzaią oddziel- 


wskutek którego obadwa rządy 


mie przez zwyczavne poselstwo uczynić w 
Petersburgu przedstawien:a. Aienci polski ma- 
ją więc nadzierę, 'Ż w krótce doniosą swym 
ziomkom, że Europa inż niechce bydź naa 
dal oboiętnym widzem Śmiertelnóy walki Po- 
laków. 

O pierwszych krokach, uczyniońych w sku- 
tek powyższych układów m ędzv Francyą i 
Anglia, zdaia sprawę nastęnu'gce dwa listy z 
Paryża pisane pod d. 20 i 21 Czerwca, 

i. Już downićy poseł nasz w Petersburgu 
miał polecenie, rozpoczęcia ukłądów wzglę- 
dem powszechnego rezbroienia, a zarazem 
przedstawienia cesarzowi łagodnego obchodze- 
nia się z Polakami. Teraz posłano mu no- 
we instrukcye i ma bydź upoważniony do 
oświadczenia , Że surowo ukezy wyszłe z gae 
binetu cesarskiego, oburzyły opinia publiczną 
i Że Życzyć należe, aby używano łagodnego 
języka względem lulu, który przez okropne 
nieszczęścia ntracił owoija narodowość, lecz 
który teraz, przez mężne swoie postępowanie 
aiednał sobie życzliwość całey Europy; że 
wreście test obowiązkiwm rządów ekazać mu 
przechę Iność. Że z tego więc powodu, dwór 
francuzki oczekuje po znanym powszechnie 
szlachetnym sposobie myślenia cesarza Miko- 
łaia, iż pomny będzie na ludzkie swoie po- 
stępowanie w woynie o wyswobedzenie Gre- 
Gdyby 
nad spodziewanie , xiążę Mortemart nie był 
głochanym, tedy wsnierać go będzie pełno- 
mocutk Anglii. Wspólny taki krok dwóch 


cyi i poda Polakom rękę do zgody. 


pierwszych mocarstw morskich Europy, może 
stawić silna 'nterwencya za Polakami. 

2. Donosiłem wczeray o krokach, iakie mi- 
misteryum nasze rozkazało uczynić w Peters- 
burgu za Polakemi. Sądzę jeszcze, Że dziś 
dodać mogę, iż ieden z nayznakomitszych 
mężów otrzymał zapewnienie od P, Kaz m. 
Perier, iż przeszkodzi wszelkim obcym wpły» 
wom, maigcym na celu przywrócenie Polski 
pod panowanie rossyyskie, Że Francya naga- 
ni każdą bezpośrednia pomoo deng Rossyi i 
Że ią uważać będzie za krok nieprzyiacielski 
przeciwko sobie samey. Powodem do takies 
go oświvdczenia był Hst donoszący o usiło- 
waniach dyplomatów rossyyskich, wmówienia 
w jedno z wielkich mocarstw lądowych, któ- 
re mocne pragnie przywrecenia spoko$ności 
w Polszcze, 'Ż dla jego własnego bezpieczeń: 
stwa i dla utrzymania pokoiu Furopv, życzyć 
należy, eby dało worskn rossyyskiemu znaczne 
posiłki, tak iżby buntowników nakoniec po- 
skromiono i Europie przywrócono spokovność, 
Jakkolwiek niemożna się domyślać , aby po» 
dobne poszepty mogły bydź słuchane, gdyż 
powszechna przychylność głośno się obiawia 
dla Polaków walczgcych o wołność , a teraz 
zdaie cię niebezpieczna, działać wprost prze” 
ciwko opinii publicznćy, to iednak wiadome 
są układy, 
duchu nie były odrzucone, 
przy naymmerszem doniesieniu o ich powta» 
rzeniu musi wzbudzać podeyrzenie francnze 
kiego rządu. Opinia ludu francuzkiego pod 


które dawnićy w tym samym 
co natnrelnie 


tym względem znana iest poaszechnie; nies 
można więc sadzić, iżby oŚwiadcrenie pre- 
zesa rady ministrów miało bydź czczą po. 
greżka; a z pownoŚcią nam wiadomo, Że P. 
Perier dowiedziawszy się o powyższych dy- 
płomattcznvch zabiegach, rzecz tę wziął pod 
Ścisła rozwagę i w skutek tego nowo instru- 
kcye przez gońców wysłał w rozmaite strony. 


